
CENA IO GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza m iesięcznie.  .  2 z ł .  50  g r.
Z łdiioszeaieia do domu . 3  z ł .  —
Na prowincji z przesyłka
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 z ł. 50 gr.
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 z ł .  —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiersz milim. Ink jego mieysęe na 

stronie i ,  2 i 3 gr. 1 0 . 
Nekrologi g r. 10, zwyczajne g r. 5 .

ADRES REDAKCJTTADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. J 8  9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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POCZĄTEK 
o godz. 5 pp.

N A R E S Z C I E ! ! !
■r Dziś . , „ "'"•>*«"'« _ Dziś “̂Nt. ..   n a jw ię k szy  sp o r to w ie c  św ia ta , k ró l ek ran u  _ _ _ _ _

H A R R Y  P E E L
zjawił sięgną ekranie O A Z Y  tylko na kilka dni i odtworzy główną postać

w wielkim sensaeyjnym dramaeie

„ P IE K IE L N Y
KARNAW AŁ"

Wskutek spodziewanego natłoku, Dyrekcja — uprzejmie prosi

wielbicielki i wielbicieli HAI ^RY P E E L A
o przybywanie na wcześniejsze seanse.

ORKIESTRA
zwiększona.

IB B #

W Ę G I E L
Górnośląski

z  k o p a li  k s ię c ia  P S Z C Z Y Ń S K I E G O RODNIKI
W A P N O
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD 7
KOKS
Emma i Wolfgang

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92.

R A D I O  T E L E G R A M .
By dać wszystkim możność korzystania z ar­

tystycznej fotografji mego At e l i e r ,  otworzyłem 
specjalny dział z taniemi cenami. Urzędnikom, 
uczniom i inwalidom rabat.

F o t o g r a f j a  „Engel", Kalisz Niecała 12. 
Nagrodzony przez Naczelnika Państwa listem pochwalnym w 1922 roku. 
■ N T  Fotografje  do  legitymacji na poczekaniu .

to s jm w a ie  Horo iM e c ta ic m  
Inż St .  Z U K  E R  A

wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło 
w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych 
materjałów. Ceny konkurencyjne .

Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces. 
Ą  J. Eh Maisnera, tel. 74. 2626

O C Z YL E C Z N I C A  
Dla c h o r y c h  n a

D-ra. med. R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164

Przy browarze K. Heigta
otwarty został hurtowy

Skład Win, Wódek i Likierów.
KALISZ, ul. Wrocławska 31.

11

2
RAZY P Ł A C I
kto nie odrazu zamawia 
roboty grawerskie u wy­
kwalifikowanego fachow ca.

Z A K Ł A D

Grawenio-Pieqtaraii
P .  S T I F T

KALISZ, WIEJSKA 5.

egz. 2 0  łat e g z .

STEMPLE t e n i s i e
znanej trwałości.
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G D Z IE
dziś można mile spędziż w ieczbr?
T y lk o  M T  w  R oot. „ L o u v re"  ul. Grodzka 7.

DLACZEGO??
„LOUVRE* MA:

piękną i przewiewną salę, 
codziennie „Dancing" i Maskowe Bale! 
wyborne wódki, likiery i wina, 
przednie zakąski, aż bufet się zgina! 
wytworną kuchnię, w obiad czy kolację, 
dobrze, tanio, szybko i smacznie!
-Zewsząd więc każdy do „Louvru" umyka,
Bo w „Louvrze" gra nawet najlepsza muzyka!

Rozwój szkól w Polsce
R ozróżn iam y obecnie dw a rodzaje  szkól le­

ser, m ężnych; ro d za j zasadniczy, do którego nalc 
ży większość szkół technicznych i rodzaj i*yz- 
sz(Ł

Do szkól pierwszego ro d za ju  przyjm owani są 
kandydaci w  wieku 15—18 lat, k tórzy  ukończyli 
cz te ry  klasy szkoły średniej ogólnokształcącej 
lub  7 oddziałów  szkoły powszechnej. N auka  Urwa 
3  - 4 la ta  przy 42 godzinach zajęć [tygodniowo* 
Do szkół tego ro d za ju  na leżą ; szkoły (budownic­
twa, górnictw a, tkactwa, farbiarstw a szkoły che­
m iczne, s/koły  przem ysłów  ro lnych , szkoły m e- 

. chaniczno-elektrotechniczne o raz  szkoły kolejo­
w e. T e o sta tn ie  m a ją  h a  celu kształcenie techni­
ków kolejowych.

Do te g o  samego typu należą rów nież (szkoły 
m iernicze, m ające za zadanie iwy szkolenie m ier­
n iczych  zdatnych  do w ykonywania prac w (za­
kresie geodozji niniejszej.

Do rodzaju  wyższych szkół technicznych na 
leżą szkoły budow y tmflkzyn i e lek tro techn ik i,, k tó  
re  kształcą techników  zdatnych nietylko do fclu- 
ch u  fabrycznego, lecz m ogących rów nież p r a ­
cow ać nad konstrukcją  'wW ziedzinie budow y s ia  
szyn  i elektrotechniki. W arunk iem  łwstępu jest 
ukończenie -6 kias szkoły średniej ogólnokształ­
cącej. N a  kurs przygotowawczy przyjm ow ani są 
kandydaci po ukończeniu 5. klas tej parnej szkoły. 

Szkól technicznych posiadajmy obecnie około
2 0 .  i L

C k m  szkól średnich  agro technicznych  je s t 
przygotow anie pracowników typu  średniego d la  
ro ln ictw a, leśnictw a, ogrodn ictw a i gałęzi po­
krew nych, k tórzyby um ieli prowadzić w a sn o  i 
c u d z e v Średnie gospodarstw *! , . i  - - { 

Szkoły te przy jm ują m łodzież w wieku 114 
do 18 ła t z ukończonem i 4-ma k lasam i szkoty 
średniej ogólnokształcącej, w zględnie z 7  olldzia 
łów  szkoły, powszechnej. Naiuka trw a irz y  la ta . 
Szkół takich posiadam y 15.

C  i m  praktycznego zaznajom ienia uczniów 
z ob ran y m  zaw odem  szkoły agrotechniczne wy- 
•Kisażone są  w e w łasne gospodarstw a rolne, .leśne 
wzorowe obory, ogrody, cieplarnie, w reszcie w 
tajdc u rządzenia przem ysłow e jak  gorzelnie, su- 
szabtie. i.t.p.

Szkoła przemysłu artystycznego, k tó rych  po­
siad ł toy  4, kształcą in struk to rów  oraz pracowni 
ków dla rzem iosł i p rzem ysłu  artystycznego, jnau 
c z y c id i rysunków  it.p. N 'auka trwa około 5 lat. 
'P rzyjm ow ani są  kandydaci, posiadający wyksztal 
cenie w  zakresie 3 do 4 klas szkoły średniej o- 
gólnokształcącej i uzdolnienie artystyczne. U- 
czniow ie spędzają większoą część nauki w p r a ­
cow niach  i w arsztatach szkolnych. Szczególny na 
cisk położony jest n a  kształcenie tw órczej sam o 
dzielności artystycznej ucznia. Poza tern w ykła­
dane  są przedm i >ty teoretyczne z dziedziny tszlu 
ki 'o ra z  w iadom ości ogólne. Szkoły te 'kształcą 
głów nie w kierunku: grafiki, ceiafniki, tykstyluym  

Z adaniem  szkól zawodowych żeńskich jest 
przygotow anie sam o;(zielnych pracowniczek n a  
w szystkich polach pracy kobiet, a więc iw rzem io 
śle, przem yśle lub d robnym  h an d lu . D opśiągn ię- 
cia tego celu s lu żą /b ąd ź  ni/szetszkołv zawodowe, 
bądź ś jsd im  szkoły przem ysłowe, bądź szkoły 
gospodarstw a domowego, w reszcie szkoły do­
kształcające . —-

Szkoły zawodowe żeńskie, posiadają szereg 
wydziałów, do w yboru  pragnących się uczyć, ja- 
t;o to; ko ronkarsk i, czapniczy, bieliźniarśki, poft- 
ezos'iiiczy , hafciarską introligatorski, ’k o n iekeyj 
ny, kilim karski i t.d. W  niższych szkołach za 
wodowych nauka Irwń 3f*lła a od  kandydatek  wy 
inagane jest ukończenie 14 lat i świadectwo z a 
oddziałów  szkoły powszechnej.

W  szkołach typu średn i go nauka  trw a f2 do 
3  ła t a od kandydatek w ym agane jest ukończe­
nie Irzecli klas zkoły średniej ogólnokształcącej 
tub 7 oddziałów  szkoły powszechnej. Oprócz »wy 
kształcenia fachowego, da ją  teczk o !y  wiadom ości

ogólne w zakresie 6  k las szkoły średn ie j ogólno 
kształcącej. W iększość szkól zaw odow ych żeń­
skich uw zględnia w swym program ie również ■, 
przygotow anie dziewcząt do pełnienia Obowią­
zków' domowych, uczy zatem  w szelkiej pracy, 
zw iązanej z gospodarstw em  dom ow em . N atom iast 
specjalne w ykształcenie tort gospodarstw ie d a ją  
szko ly go spodarstw a.

Ob -cnie posiadam y około 130 szkól zaw o­
dow ych żeńskich.

Szkoły handlow e m a ją  za zadanie dostar­
czyć w ykw alifikow anych pracowników - wyko* 
niąwjców d la  hand lu , przem ysłu i banków . (Roz­
różniam y dw a typy tyich szkół: no rm alną szkołę 
hand low ą, o kursie 3 letnim , p rzy jm ującą  fftilo- 
dzież po ukończeniu pełnej szkoły pow szechnej 
lub 3 klas szkoły średniej ogólnokształcącej. ’ >

W  szkole pierwszego typu w ykładane są 
przedm ioty specjalne, jako to ; b u ch a lte rja , ary­
tm etyka handlow a, korespondencja kupiecką, na 
uka o handlu , geografja gospodarcza, stenografia 
pisanie na m aszynach, języki iobcc w  zastosowa­
niu do potrzeb h and lu  o raz  towaroznawstwo. 
N adto  pew na ilość godzin poświęcona jest h a  
przedm ioty ogólne. Przedm iotyć. specjalne* w y ­
kładane są m etodą praktyczną.

D rugi typ szkol lunndlowyęfh — licea, Wpro­
w adzone zostały przez M inisterstwo W. R. i O. IP. 
w! o sta tn ich  czasach Są to  szkoły średnic o po­
ziomie wyższymż od szkoły norm alnej. Kurs fna 
uczania oprócz przedmiotów'W yżej W ym ienionych 
obejm u je  jeszcze wykłady pracoznawstW a i eko­
nom  ji społecznej. P rzy  nauczan iu  uwzględnione 
są możliwe szeroko podstawy teoretyczne.

Z biegiem  czasu szkoły te dostarczą  Polsce 
zastępu sam odzielnych buchalterów , korespon­
dentów , szefów zakupu ilp pracow ników  handlu 
wvch wyższego rzędu.

Dla osób, których w iek, cenzus naukow y Hub 
zajęcie zarobkow e nie kw alifikują do szkól fi an 
dlow ych istn ie ją  kursy handlow e i szkoły (Wie­
czorne. Program  tych  uczelni obejm uje zwykle 
tylko te  nrzedm iotv zawodowe.

Posiadam y około 100 2szlcól i kursów: h a n ­
dlow ych.

Rozw ój szkolnictwa zawodowego w Polsce 
icsł już obecnie w idoczny. W yniki w ytężonej .sze 
ścioletnicj pracy  M inisterstw a W yznań Religij­
nych i O św iecenia Publicznego o raz  szkół ’n au ­
czyciel k ich m ożna zaobserw ować w  zveiuf prak 
tycznem , gdzie już p racu ją  m ło d z i  ludzie, i\\ y 
szkoleni rrzez  oolskie szkoły zawodowe.

C entralne w ładze oświatowe nie u s ta ją  wista 
ran iach , aby szkolnictwo zawodowe, tak  różne 
przed pow staniem  Państw a Polskiego w 3-ch !za 
b arach , u jednostajn ić  i przystosow ać do naszych 
potrzeb przez najbardziej celowe skonstruow anie 
program ów  oraz stale m a ją  na  względzie Wyko 
rzvstnnie najnow szych m etod, nauczania.

T E L E G R A M Y .
Z b r o d n ia r z e  w a lu to w i.

WARSZAWA, ló. W urzędzie poczt.-tel. Warszawa 
II jeden z urzędników upóścił przypadkowo na ziemię 
lisf-paezkę, nadany przez Powszechny Bank Depozytowy 
i adresowany do B,ci Zvlberłe!d w Rydze. Ciężka paczka 
padając, pękła i z wnętrza wysypały się,., banknoty 
dolarowe.

U tem zgoła przypadkowem a sensacyjnem od kry. 
cni zawiadomiono naczelnika urzędu p, Janiszewskiego 
który me tiacąe czasu, porozumiał śię z władzami śled. 
czerni i policyjńemi.

Ponieważ na poczcie znajdowało się kilka podobm c i 
paczek nadawanych również przez Powszechny Bank 
pod tym samvm, co poprzednio adresem, władze sądowe 
zezwoliły na zbadanie zawartości wszystkich paczek.

Zawierały one ogółem przeszło 20.000 dolarów w 
banknotach różnej wartości.

Wobec takiego materiału dowodowego aresztowano 
niejakiego Morica Kuutmana, kierownika wydziału dewizo 
wego lJc\x sz. Banku Depozytowego oraz 'Wicedyrektora 
tego banku Louis'a Urłatera.

Nadmienić jeszcze należy, że głównymi/akcjonarjusza 
mi banku są bracia Henryk i Benjamin Zv!berfeldowie.

Wykrycie nowej litew skiej e fery  
s z p ie g o w s k ie j .

WARSZAWA IG. Od pewnego czasu władze 
bezpieczeństwa ustaliły, że szereg wiadom ości i 
zarządzeń w vdawanvch nrzez orgnm policji po 
litycznej w b ardzo  krótkim  czasie daw anv iest 
do wiarlom ości wywiadowi litewskiemu. Nu tviri 
lic przedsięw zięta została specjalna obserw acja 
pode’r/onvc.'i osób. Dopiero w- ostatn ich dniach 
w ładze bezpieczeństwa Wpadły na trop  istotnej 
robo ty  szpiegowskiej, prow adzonej przez oddział 
wywiadowczy sztabu genera 'nego łiłew k:e o. Ro 
b >ta la 'm ia ła  na celu umieszczanie litewskich wy 
wiadowców w polskich rządowych jn  t tucjach  a 
specjalnie w oollcji politycznej. Na granicy tpoi 
sko-iilcwskiej! aresztow any został onegdaj h ie ja  
ki S tanisław  B linsztraub. w ysłany dó polski .przez 
szefa oddziału  szpiegowskiego, litewskiego, m a jo ra

Lipezyca. B linsz traub  m iał czynić s ta ran ia  prze-* 
dostan ia  się do policji politycznej.. P rzy  a re sz to ­
w anym  znaleziono rozm aite dowody yzeczowe* 
między iuuem i odręcznie pisany rozkaz m ajo ra  
Lipczyca. D ow ody te świadczą, że wywiad .szpie 
gowski litewski prow adzony jest pod k ierunkiem  
agentów 1 niemieckich i bolszewickich, którzy 
isto tn ie w sztab ie generalnym  litewskim pełn ią  
iuukcje in struk torów . D okum enty odebrane ’Blin 
szfraubow i potw ierdzają ten  fakt, gdyż punkty 
zasadniczej działalności B linsztrauba m iały  do 
starczyć n ia te rja łu  obchodzącego Niem cy ’i so 
wiety. Aresztow any B linsztraub  pochodzi z ro­
dziny kom unistycznej litew skiej Został o n  udda- 
115' do  dyspozycji prokuratora sądu okręgow ego 
w W ilnie.

B e z c z e ln e  k ła m s tw a  s o w ie tó w  sz k a lu ją  
P o lsk ą .

W A R S Z A W A , 16. P rzed  kilkunastu d n ia m i  
prasa polska donosiła  o stoczonej w łokolicli Jam  
polu w  niewielkiej odległości od g ran icy  polskiej 
jakiejś tajem niczej b itw v pomiędzy niew iadom y­
m i przeciw nikam i. Odgłosy walki tej w yraźnie 
słyszane by ły  na naszej granicy. T ajem nica .boju 
tego dziś dopiero zpśŁała w yjaśn iona: jak (się 
okazuje jedna z b an d  dyw ersyjnych, organizo­
w anych na Podolu  przeciwko Polsce zbuntow ała 
się przeciwko swym rozkazodaw com  z powodu 
niew ypłacenia przez slawucki oddział G.P.U. żoł 

dii Żołd ten został przez m iejscowego kom isa­
rza  zdefiaudow aiiy . Zbuntow ani dyw ersanci zo 
stali otoczeni przez .regularny oddzia ł sowiecki 
Gdy przestąpiono do rozbrajan ia w yw iązała się 
gvdJ.'.n  zażarta  b itw a. W b o ju  tym  poległo kil 
kuna; tu zo nierzy i kilku dyw ersantów . P on ie­
w aż ząjścic to wy’w ołalo nieprzychylne dla w ładz 
sowieckich kom entaże ze strony  ludności u k ra ­
ińskiej okręgow y urząd polityczny (G.P.U.) wy 
dal uspakajającą odezw ę do ludności, tłum acząc 
wykrętniej iż by i to napad d jw ersan tów  polskich 
rzekom o przybyłych z W ołynia. [W iadomość po 
'wyższą obecnie usiłu je  w ykorzystać .na szkodę 
Polski rosy jsk i rząd w Moskwie. Oto już  za -po 
śrcdnićtw em  Rośty rozesłane zostały iskrowe de 
pesze o o rgan izow aniu  przez Polskęą jak iś  (band 
dyw ersyjnych. Kłam Two bolszewickie należy ja k  
najenerg iczniej odeprzeć w odpowiedzi przyto­
czyć praw ie codziennie pow tarzające się napady 
band  rosyjskich, odpieranych (jednakże z nara- 
żeeniem życia przez korpus ochrony pogranicza.

P r o je k t  n o w e li d o  u s ta w y  o  p o d a tk u
p r z e m y s ło w y m .

WARSZAWA 16. Min. Skarbu opracow uje 
cbt.cnie projekt now eli do ustawy o podatku p rze  
myślow ym . P race  te zna jdu ją  się na 'ukończeniu 
P ro jek t przew iduje zróżniczkow anie slopv p ro ­
centow ej' podatku obrotowego 'Wprowadzenie ulg 
dia l e i-d łr  hurtow ego, oraz przy wym ianie (ku 
rowców i półfabrykatów  pomiędzy zakładam i 
p . . o n j i l i  w jm i. Również projektow ane jest włą 
c/.uu podatku od luksusu do podatku obroto- 
w ig przy rów noczesnym  obniżeniu podatku lu  
ksusi wego.

E gzam in y u r z ę d n ic z e .
WARSZAWA, 16. W e w torek 2 0  b.m. roz­

poczną się w województwie warszawskiem egzami 
ny urzędników 1 kategorji t. j. referentów. F.gza 
m in ten  składać się b id z ie  z dw óch części: p i­
semnego w ypracow ania z zakresti adm inistracji 
politycznej o raz  egzam inu ustnego. W  razie {wy­
niku ujem nego urzędnicy b  .dą m ieli pra-wo (e- 
gzaimiu powtórzyć. Pow tórny wyjiik ujem ny po 
ciągnie za sobą zw olnienie z urzędu. {Egzam iny  
trw ać b ędą  do lutego. , .

Z iem ie  d la  p r a c o w n ik ó w  r o ln y c h .
WARSZAWA, 16. Min. R eform  Rolnvch wy­

dało  zarządzenie zdąrzające do ziybezpfecźenia 
in teresu  pracowników rolnych, k tórzy utracili 
m iejsce pracy  w związku z likw idacją większej 
w łasności. Zgodnie z tym zarządzeniem  władze 
ziemskie pow inny należycie przestrzegać zasad 
ustaw y o refo rm ie 'ro rne j i zabezpieczyć Jym  zwoi 
nionym  m ożliw ości kupna gruntów  w ilościach, 
dających  m ożność prow adzenia racjonalnego go 
spodarstw a rolnego. Cena na ziemię oraz (spła­
canie należności za nabyw anie g run tu  przez *pra 
eowmków ro lnych  będzie możliwi - przystępna i 
znrc-uic  niższa niż dla pozostałej grupy Uiabyw 
eów ■ ^

O płata s z k o ln a  z a  d z ie c i  p r a c o w n ik ó w  
p a ń stw o w y c h .

WARSZAWA, 16. Prezydjum  R ady M inistr- 
w p o r o z u m ie n iu  z m inisterstw em  Slca;nbii i  Oświa 
ty z m ie n i ło  dotychczasow e zarządzenia w spra 
wie opłaty szkolnej w pryw atnych  szkołach tśred 
nich za dzieci funkcjonarjuszów  państw ow ych. 
Z w rot sum y przypadającej do w ypłaty z .ty-
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tuhi zapomogi skarbowej, m oże ibyć wypłacony, 
seeding uznania władzy przełożonej funkcjonarju 
azowi państwowemu, na zasadzie przedstawione­
go zaświadczenia dyrekcji szkoły o  dokonanej 
opłacie. Bó-wnież zarządzenie to zniosło obowią 
zek przedstawiania zaświadczeń dyrekcji szkoły 
państwowej o nieprzyjęciu dziecka z powodu bra 
ku wolnego miejsca. Zwrot opłaty w '.tych wy­
padkach nie może przekraczać przeciętnego ko 
s/.tu nauczania ucznia w państwowej szkołę śred 
mej, a w ięc równowartości 72 wzgl. dOG punktów 
uposażeniowych. 2j _ l

Z ry n k u  z b o ż o w e g o .
WARSZAWA; IG. Z powodu złego stanu dróg 

po ostatnich deszczach prawie ustał zupełnie d o ­
w óz zboża. Pociągnęło to za sobą podwyższenie 
ceny. W dniu wczorajszym  14 hm- igiełdy zbożo 
svej nie było. W tranzakcjach pozagiełdowych  
płacono za żyto — 27 zł. pszenicę — 35 do 37 
zł., ow ies — 24: jęczmień — 124 zl. Wszystko za? 
kwintal franco stacja załadowcza. Charakterysty­
cznym jest, iż w Poznaniu ceny żyta są jeszcze 
w yższe Zyto poznańskie kalkulowałoby się w 
W arszawie aż 30 zł. Ceny zboża 'zagranicznego 
jak również mąki amerykańskie j w dalszym *Cią 
gu zwyżkują. W obec takiej konjunktury ingeren 

•cja władz rządowych na giełdzie zbożowej 'staje 
się najbardziej aktualnym zagadnieniem dnia.

KRONIKA.
— P O Ż E G N A N I E .

W środę d. 14 b.m. w lokalu Zw. 01’. Rezer 
w y żegnano odjeżdżającego na stały pobyt do 
W arszawy prezesa Związku Kap. Wł. Falcmanu 
który w ciągu swego pobytu w (naszem mieście u 
m iał sobie zjednać szczerą sympatję w szerokich 
Kołach Kaliskich. Podczas zebrania odczytano 
list p. gen. Wróblewskiego dowódcy 25 dywizji 
treści następującej:

„Z chwilą, gdy Pan Kapitan opuszcza [Kalisz 
*i| zipim dotychczasowy teren Swej bardzo o- 
w oenej pracy, czuję się /.obowiązany jako Do­
wódca Garnizonu Kaliskiego i najstarszy oficer 
służby czynnej w Kaliszu, wyrazić Panu Kapita­
nowi moje gorące uznanie i sympatję za Jego 
działalność ’jako oficera rezerwy: Prezesa tutej 
szego Kola Związku Oficerów Rezerwy.

W Panu Kapitanie poznał garnizon Kaliski 
obywatela, któryr nawet po zdjęciu munduru tofi 
cerskiego. czuł się zawsze oficerem  okazywał tza 
wsze głębokie zroziunienie spraw wojskowych, o 
raz w  wybitny sposób był łącznikiem 'naturalnym  
między wojskiem, a społeczeństwem.

Prowadzone przez Pana Kapitana Koło Ka­
liskie Zw. 01’. Bez. ujawniło nadzwyczajnie ‘in­
tensywną pracę, a Pańska w niem jjziałalność 
nadała mu kierunek obywatelsko wojskowy.

Podnieść jeszcze muszę, że dzięki osobistym  
swym zaletom charakteru, bardzo żywej inicja­
tywie, e n c g j i i poświeceniu dla spraw imających 
styczność z przysposobieniem wojskowem, zaskar 
bil sobie Pan Kapitan .u wszystkich (oficerów słu  
żby czynnej prawdziwy szacunek, oraz szczerą 
osobistą sympatję. i.

Żegnając Pana z żalem, życzę powodzenia 
w  dalszej pracy dla dobra Ojczyzny, a chociaż 
służbowo Pan kapitan obecnie m i nie podlega, 
to  jednak ze względu na to. że Pan Kapitan za­
w sze czuł się przedewszystkiem żołnierzem, 
wyrażam Panu jako Generał Wojska Pol. i D-ca 
Garnizonu Kalisz, moją pochwałę i uznanie za 
Pańską działalność oficera rezerwy w Kaliszu.

— PIKRWSZA MASKARADĄ U WIO SPA­
RZY.

Kto chce się zabawić (binjio i Wesoło ten przyj 
•dzie w sobotę na imadcaradę do wioślarzy. Go­
spodarze dokładają wszelkich starań ażeby go 
ście ich milutko się zabawili i wynjeślj najmjt- 
sze wrażenie, to leż korzystając z bytności w 
Kaliszu artysty malarza Bruno Lechowskiego po 
ruczyli mu udekorowjanie sali. Sala będzie (wy 
glądać jak z bajki. Do tańców prowadzonych 
przez oana 'Z. Makowskiego przygrywać będzie 
znakomity kwartet (.jazz-band) z „Europy" z p. 
Lidauerem ' ' * *

Początek o 10 m ecz. Bilety w cenie d zło 
tych, wcześniej nabywać można za okazaniem 'za 
proszenia u intendenta i gospodarzy zabawy, p o  
druhów wioślarzy zaproszeń się nie wysyła.

— KABTSKIE TOW. WIOŚLARSKIE zawia­
damia Sz. Druhów, że w dniu 18 stycznia o go 
dżin ie .5 p.p. ,w- lokalu T-wa odbędzie się OGOLNE 
m iesięczne zebranie na które, ze względu ba wa­
żne sprawy o jaknajliczniejsze przybycie, nam- 
przejmie zaprasza ...   ' ̂  , ' , ... '■

ZARZĄD.

? ■  - -  KWARTET MUZYCZNY Z RESTAUR. 
LOUVRE" OPUSZCZA KAŁUSZ.

Pożegnalny wieczór Ibenefisowy orkiestry z 
„Louvre" zapowiada się doskonale, a z r.acji iż 
benefisanci zastrzegli u zarządu restauracji nic- 
podwyższanie cen napojów i potraw: Maskara­
dę i tańce poprzedni część'koncertow a "która bę 
dzic trwała do godziny 12-ej w .nocy, a zadowolili 
najwybredniejszych melomanów. Ci co słyszeli 
ten kwartet to nrzyjdą ich pożegnać/

Wćjście 3  złote. ! ’
-  HARRY PE E L  w „OAZIEcc.
Po ulicach naszego grodu krążył wózek 'z 

reklamą, artystycznie namalowaną przez mistrza 
Bruno Lechowskiego. „Piekielny Karnawał*1 gra 
ny przez ulubieńca kinomanów; dawno niewidzia­
nego w  Kali&zu króla lekranu Harry peha. i

-  W SPRAWIE PODA I KU W OJEW ÓDZKIEGO 
OD SPIRYTUSU.

Urząd Skarbowy podaje mnmejszvm do wiadomość! 
płatników podatku wojewódzkiego od wyszynku i sprze. 
dąży trunków, Że rozporządzeniem Min. Skarbu z dnia 
21/ grudnia 1924 r. L. 8420/Ul zezwolono na spłatę tego 
podatku w pięciu równych ratach miesięcznych, począw­
szy od -15 lutego 1925 roku bez pobierania odsetek za 
odroczeń nie.

-  W SPRAWIE BEZROBOCIA.

Stosunki ekonomiczne nie tylko u pas, alb i w całej 
Europie pogarszają się. Liczba bezrobotnych wzrasta. 
Co do nas to możemy gię pocieszyć (smutna pociecha), 
że według statystyki urzędowej zajmujemy w tej statvsty 
ce czwarte miejsce w Europie, posiadamy bowiem obecnie 
155 tys. tobotników, pozostających bez pracy, podczas 
gdy Rosja 1.300.000, iAnglja 1.158.000, (Niemcy 435.000.

Najmniejszą liczbę bezrobotnych wykazuje Frai cj.1 
12 ty=b a J mJandja .1.8 tys. Państwa dążą do wytworzenia 
znośnych warunków egzystencji robotników, lecz nowo- 
jenne stosunki, naprężona sytuacja polityczna, brak, jak 
u nas zbytu i oieiuędzy nie aprędko pozwolą na normal, 
ny bieg pracy, a z nią zarobków, laki stan rzeczy, na­
turalnym biegiem, daje się odczuwać i w Kaliszu. Mamy 
sporą i to dość sporą liczbę robotników pozostałych 
bez pracy (500 - 600), którvcłi położenie obecnie jest 
wprost rozpaczliwe. W zrozumieniu ważności chwili i 
w celu zaradzenia złemu, z inicjatywy p. Prezydenta 
miasta i pod jego przewodnictwem w ub. sobotę, t.j. 10 
b.m. w mowym gmachu Ratusza, odbyła się konferencja 
z przedstawicielami władz, przemysłowców i związków 
zawodowych. Obecnych było 17 osób. Po ożywionej 
dyskusji Wysunięto następujące dezyderaty, które zos­
tały przez obecnych przyjęte:

l la b y  pracobiorcy przyjmowali do pracy ,tylko za 
pośrednictwem P. U. P. P.

2 ) aby ci, którzy zamieszkują po wsiach i mają po. 
siadłości byli przyjmowani do pracy tylko w os­
tatecznym razie po wvczerpaniu miejscowego ma­
teriału ludzkiego. : 1 r

3) aby pp. pracodawcy w czasie 'trwającego bezro­
bocia zwalniali tych robotników z rodziny któ­
rych inne osoby już pracują.

4) aby ściśle był przestrzegany 8-godzinnV dzień 
pracy, w tych zaś wypadkach, gdy czas pracy sta­
le trwa znacznie dłużej niż 8 godzin, by przyjmo­
wani byli nowi pracownicy na przekraczającą 8-go- 
dzinną pozostałą część dnia roboczego.

i 5) abv wystąpić do Rady Mieiskiei z prośbą o uch. 
walenie długoterminowego kredytu, na 0rowadze- 
nme robót, o który zwrócić się do odnośnych 
czynników.

Zwracamy uwagę i apelujemy do [wszystkich pp. 
pracodawców [ aby ściśle przestrzegali powyższe dezyde­
raty, mogące choć w części przyjść z pomocą ludziom, 
którzy chcą ipracowaS. a nie żebrać. Pamiętać należy, że 
głód jest złym doradzeą'...

-  TRAGICZNE ROLOWANIE.

W Drzewcach pod Gostyninem, zjechało się wesołe 
towarzystwo na polowanie. Podczas uczty 9-letni chłop 
czyk nazwiskiem Michałowski z Poznania, wziął do ręki 
tuzję, która była jeszcze nabita. Nagle padł strzały i 
ugodził gospodynię domu p. Ieklę Jankowską, która 
padła trupem na miejscu.

-  ZEMSTA ZDRADZONEGO MĘŻA.

Na u!. Lipowej opowiadają o nastęnująręm zajściu:
Pewien robotnik przed rokiem wyjechał zagranicę 

pozostawiając młodą żonę w domu. ,W tych dni ch po­
wróci! do Kalisza, nie dawszy znać o powrocie i zastał 
o godz. 11-ei w nocy u żonv jakiegoś ukraińca. Zdradzo­
ny mąz obił oboje porządnie kiiem i Wypędził ich w 
bieliźriie na ulice, ku ogromnej sicDsze sąsiadów. Niefor­
tunna para iucHłła, i zginęła (w ciemnościach nocy. Wiaro­
łomna żona więcej w domu się nie pokazała.

- -  POŻYTECZNA KSlAZKAt

buchalteria Kameralna dla Instytucji Samorządu 
Miejskiego, ułożył Henryk Chankowski, nauczyciel bu­
chalterii i nauk .handlowych, Warszawa, pakład Kursów 
Buchalteryjnvcłi H. Chankowskiego, s r. j 08,, cena zł. 1.

Jest to pierwszy w języku polskim podręcznik, który 
podaje w sposób jasny, dla każdego znającego ogólne 
zasady buehalterji, lak w Instytucjach Samorządu Miej­
skiego rachunkowość prowadzoną być powinna. Pod­
ręcznik ten obejmuje: sporządzenie inwentarza czyli spi_ 
sanie całego stanu majątkowego: sporządzenie
budżetu dochodów i wydatków: zaprowadzenie ksiąg 
rachunkowych; zaksięgowanie wszystkich dochodów i”

wydatków za ni. styczeń; sporządzenie bilansu i kontroli 
ksiąg za m. styczeń; zaksięgowanie wszystkich dochodów, 
i rozciicdów za cały rok Ruty -grudzień); bJJanfs i kon­
trole ksiąg za cały rok i roczne zamknięcie ksiąg; nad­
to obejmuje wzory Icsiąg głównej i pomocniczych, t» j. 
dochcdów i rozchodów poszczególnych działów.

— „PRZEGLĄD LUBELSKO - KRESOWY".
U Poc tym tytułem zaczął w Lublinie wychodzić, 
pod redakcją Eranciszka Głowińskiego, ilustrowany dwu­
tygodnik. Nowe czasopismo poświęcone jest stosunkom 
społecznym, kulturalnym i gospodarczym na terenie W oje 
wództw: Lubelskiego, Wołyńskiego i Poleskiego. Re­
dakcja „Przeg]ądu“ 'zgromadziła przy sobie liczny i dobo­
rowy zespół pierwszorzędnych piór. Mi'e uderza bardzo 
staranna graficzna i ilustracyjna szata nowego pism*. 
Adres „F: zeglądu Lubelsko.Kresowego": Lubljn, ulica 
Kościuszki 9. i * 4

R ow y reg u la m in  w e k s lo w y  
w  B en k u  P o lsk im .

Łódzki Oddział rozesłał do klijentów,.następujący okólnik: 
Celem ułatwienia nam pracy, związanej z d vskontem 

weksli, a v szczególności celem umożliwienia awizowania 
o teiminech płatności, kontowania w księgach, inkaso­
wania sum, należnych od płatników w e k s lo w y c h ,p r o s i  
w myś; poleceń, wydanych przez dyrekc ę Banku Polskie 
go w Waiszawic — o ścisłe przestrzeganie następujących 
zarządzeń:

U wystawcy wzgl. akceptanci, jako Jeż żyranci winni 
obok swego podpisu przykładać bezwarunkowo pieczątkę 
o wyrcznem brzmieniu imienia i .nazwiska, wzg'. firmy 
tudziez podawać swe adresy (miejsce zamieszkania, uli» 
ca, m mer domu). Niedopuszczainem jest wypisywania, 
nazwisk maszyną do nisania. -  s .  .

2, na wekslach podawanych nam do dyskonta tvlkx>" 
tirmy rejestrowane mogą być podpisywane skrótami 
(według ścisłego brzmienia rejestracji), natomiast osoby 
prywatne i bitny merejesłrowane muszą się podpisywać
pcłi.en imieniem' i nazwiskiem.    -  -*

Jako ostateczny termin wprowadzenia w życic powyż­
szych zarządzeń oznacza się dzień 1 kwietnia 1925 roku. 
Po upływ tego terminu w'eksle, me odpowiadające po­
wyższym wymogom, nie będą przyjmowane do dyskonią.

Pozatem przy obliczaniu odsetek obowiązują od 2-go 
stycznia przepisy:

2 a miarę obliczania odsetek przyjąć należy miesiąc 
rów ny 30 dniom przyczem od weksli zaliczać należy od­
setek minimum 10 dni nie mniej jednak niż jeden złoty 
od l::żueg. weksla. Odsetki liczyć należy za czas od dnia 
wypłacenia waluty włącznie do dnia poprzedzającego 
dzi n płatności. Za ten ostatni dzień t. j. dzień płatności 
odsetek nie zalicza się. O ile dzień płatność przypada na 
niedzielę wzgl, ustawowe dm świąteczne, również i za te 
dni świąteczne odsetek zaliczać nie potrzeba.

Erzykłady obliczania odsetek:
1) Weksel na sumę zł. 1.000 —■ z terminem płatnoś­

ci dnia 29 marca 1925 j-oku, został podany do dyskonta 
dnia 26 lutego 1925 roku, walutę zaś wypłacono dnia 
ii  lutego. Miesiąc luty należy liczyć jako równy 30 d nions

Odsetki przypada za:
4 dni lutego (30 - 26)

28 dni marca (3 0 -2 )
Razem 32 dni.
2) Weksel na sumę zł. 2.000 — z terminem p ła tn o /  

ci 2i maja 1925 roku, .został podany do dyskonta dnia 
17 marca 1925 roku, walutę wypłacono dnia 18 marca*

Odsetki oblicza się za:
13 dni marca (31—17) " f’
3b dni kwietnia » ■ f »'
2U dni maja (30—10) , t

Kszem 63 dnu
3/ Weksei na zł. 1.800 — z terminem płatności dnia

29 maja 1925 roku, został podany do dyskonta dnia
30 marca 192^ roku, z jpalutą dnia 31 marca. W tym Wy­
padku nnieży zaliczyć odsetki za jeden dzień marca, tak 
jak gdyby waluta została wypłacona 30 marca.

Udsetki oblicza się za: , j •» >,
1 dzień marca ; r

30 dni kwietnia 
28 dni maja 

Razem 59 dni.
Wszelkie dotychczas stosowane t. zw. dni ulgowe 

(respektowe) znosi się, a weksle muszą być przez płaty 
ników wykupywane w dniu oznaczonym na nich jakó 
data płatności w ustalonych godzinach kasowych. O ile 
w tym dniu przypada niedziela lub święto, weksel winien 
hyc Wykupiony w  najbliższym dniu powszednim.

Przepis art. 37 piawa wekslowego Bank Polski wyko­
nywać będzie jak dotychczas drogą rozsyłania awizacji.

Dla nadania jednak tej awizacji charakteru równozna 
cznego z przedstawieniem weksla do /ap ła ty  prosimy o  
podpisanie i natychmiastowe zwrócenie nam odnośnej 
deklaracji. . —

1 załącznik. J ’•$ . ■

G iełda W a r sz a w sk a  w  Z ło ty ch .
N ew -Jork 5.174
Londyn 24.78
P a ry * 28.-
S z w a jo a r ja 101.20
8*; p o ż y c z , z ł . 7.00
* t  p o * , p rom .
Bony z ł .  S . ii A. poż. Kon. 4.30
Listy Zast. T. K. Ziem. 22.75
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50
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6) Tłomaczenie z angielskiego
Widocznie ma coś ważnego do zakomuniko­

wania, . ... . .Hydroplan opuszczał się coraz nlzej i po u-
plywle minuty sunął się już po modrej fali.

— Co się stało, Sam? _  ... . . .
Sir! Przybył handlarz z San (Francisco, któ­

ry oferuje panu jakiś cenny obraz.
Mr. r^iugtli chwilę wahał się. Ranek <był tak 

piękny... pfzejażdżka tak rozkoszna, źe szkoda ją
było przerywać.... .

'Ale namiętność zbieracza zwyciężyła.
— Jedzicmy "do domu!...' . 1

Wkrótce potem lądował na wvbtzezu, gdzie
służący oczekiwał już na niego. _ >

Mr. Peyton czeka w' wielkim salonie — za­
meldował Sam. ■ : „  . •

Miliardera paliła niecierpliwość, co tez za 
nowe arcydzieło zaoferuje mu handlarz? 1  o (tez 
nie zwlekając ani chwili, udał się do salonu.

Peyton była to komiczna figurka, imała, 
szczupła postać, na której wznosiła się iniepro- 
r.orcicnalnie wielka głowa. Z poza okularow <w 
rogowej oprawie spoglądało dwoje^-chytrych o* 
CZll Przybysz skłonił >fę głęboko, kiedy zobaczył 
miljardera. Obok niego stał wielki, starannie to- 

-winiety pakiet, oparty o ścianę. _  f
•— Pan życzy sobid ze mną (mowie, ivlr. Feyton. 

Gość skłonił się jeszcze raz... »
— Przywiozłem wspaniały obraz — rzekł 

Prawdziwego Rcmbrandta.
Mr. Dangtłi drgnął.

--  Gdzie ten obraz? — zapytał szybko.

Powoli, z namysłem odwijał handlarze swój 
pakunek Widać było z każdego jego ruchu, że 
jest wytrawny w swojem rzemiośle. Wfedziął do­
brze, jak ma pobudzić zainteresowanie miljardera

Trwało to kilka minut, zanim Mr. Peyton od 
słonił obraz. Oczy gospodarza zapłonęły ogniom 
pożądania. Tak, to był Rembrandt! Wspaniały 
Rembrandt! t .

_  Któż mi jednak zaręczy, żeito jest oryginał ? 
Wszak teraz jest tyle fałszowanych Rembrandtów
w obiegu. . .

Hzndlarz wydobył z kieszeni plik papierów 
i podał miljarderowi. Były to poświadczenia maj 
znakomitszveh znawców. Autentyczność obrazu 
nie ulega już żadnej wątpliwości, skoro 'najwię- 
kszee autorytety w tej dziedzinie nie wahały7 się 
to potwierdzić własnymi podpisami.

— - Nieprawdaż Mr. Dautg, pan tego obrazu 
poszukuje już od dwóch lat?

— Tak jest istotnie. Kupuję ten obraz. Ile ko­
sztuje?

Mr. Pey ton namyślał się chwilę. Potem iza-
ezął zwolna: ,

i— Ten obraz liczy 13000 lat. Jest jednym z naj 
rzadszy cli i najbardziej poszukiwanych arcy­
dzieł sztuki. * .

•Miliarder uśmiechnął się. Wiedział, co zna­
czy taki wstęp.

i— Ile pan żąda za tęn obraz ? zapytał raz
jeszcze.

—  150 miljonów! dolarów.
Miliarder spojrzał nieco zdziwiony. Była to 

sutfflT, która nawet jego nieco zaskoczyła. !OŁ 
bi!az był stary i wielkiej wartości, ale kwota nie 
zwykle wygórowana.

Handlarz obrócił jsfę f położył obraz kia sto­
le. To jego wargach' przemknął uśmiech, ale Mr. 
Daugth nie zauważył tego. Miljarder walczył

chwilę ze sobą. Mógł sobie wprawdzie pozwolić 
na zapłacenie tej tak wygórowanej ceny, ale iryj 
towala go bezczelność żądania.

— Dam panu 100 miljonów.
' Mr. Peyton wzruszył ramionami

Ani centa mniej sir, niż powiedziałem.
I podszedł do okna przez które ją ł wyglądać 

nie troszcząc sfę już więcej o miljardera.
Długą chwilę panowała cisza. Mr. Daugth 

walczył ze sobą, ale wreszcie chęć nabycia ory 
ginału Rcmbrandta zwyciężyła. M iljarder usiadł 
przy stole, wyrwał kartkę z książki czekowej f  
wypisał żądaną sumę. Potem podał czek handla­
rzowi, , .

Peyton obejrzał czek uważnie, potem uśmie­
chnął się.

— Wszystko w porządku. Dziękuję panu.
Miljarder nie spojrzał nawet na niego, la han

dlarz wyniósł sfę szybko, zrozumiawszy, że po 
winien jak najprędzej oddalić się sam, jeżeli nie 
chce wylecieć gwałtownie z pokoju.

-Zaledwie Peyton opuścił salon, Daugth na­
cisnął dzwonek. Natychmiast ukazał się Sam. ,

— Weź len obraz, tylko ostrożnie.
Miljarder pojechał windą na piętro, gdzie

mieściła się jego wspaniała kolekcja sztuki. Gru­
be ściany stalowe ukrywały tam bezcennepkarby 
sztuki, chroniące je' przed oczyma ciekawych’ fi 
przed pożądliwością złodziei.

’Nikt się mc mogbram dostać, kto nie posia­
dał specjalnie skonstruowanego klucza. Klucz ten 
nosił zaw sze posiadacz kolekcji przy sdble.

I teraz własnoręcznie otworzył drzwi, pro­
wadzące do kilkudziesięciu pokoi przepełnionych 
najcenniejszymi obrazami, świata. Sam szedł na­
przód, niosąc dzieło Rcmbrandta, które umieszczo 
no w  jak najlepszemf miejscu.

(BX.N.)

i ih  -mmm -wam

Z początkiem stycznia 1925 r. ukaże się wznowiony, 
a wydawany przez lat 15, pożyteczny tygodnik obrazkowy 
przeznaczony dla całej rodziny, p. t.

„ D O B R A  G O S P O D Y N I "
Składa się on z 4 oddzielnych pism, różnej treści:
1) DOBRA GOSPODYNI, pismo gospodarczo - hodowlane.
2) NASZE KŁOSY, tygodnik powieściowo - literacki.
3) WĘDRÓWKI i PRZYGODY, tygodnik podróżniczy.
4) MODY i ROBÓTKI oraz 5) DODATKI BEZPŁATNE za­
wierające: gry towarzyskie, wzory do r o b ó t  pakowych (lau­
bzegą) fasony bibułkowe sukien, wzory do haftu i t. p.
CAŁOŚĆ: (tj. 4 pisma i dodatki) kosztuje rocznie 36 zło­
tych, półrocznie 18 zł., kwartalnie 9 zł. wraz z przesyłką. 
A d r e s  r e d a k c j i:  W a r s z a w a , u l. K o s z y k o w a  3 3 .

Pisma te jednak i dodatki możemy dać naszyin przed- 
płacicielom za tak nizką cenę, tylko przy wielkiej ich ilości. 
Celem pozyskania tej ilości obmyśliliśmy n ie z w y k łe  p r e -  
m ja  s p e c j a ln e ,  które otrzymają bezpłatnie wszyscy nad­
syłający wprost do naszej administracji, Koszykowa 33, 
półroczną opłatę prenumeracyjną z góry, to jest złotych lo.

Celem bezstronnego podziału tych premji, których ilość 
będzie równoznaczna z ilością prenumeratorów półrocznych, 
rozlosujemy je podczas ciągnienia 5-ej klasy 10-ej Pols. 
Państ. Loterji Klasowej, odbywającego się w lutym i w mar­
cu 1925 r. W tym celu Ne 6 Dobrej Gospodyni zaopatrzony
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będzie w jedną lub kilka liczb, w ten sposób otrzymamy nu- 
merację z g o d n ą  z numeracją loteryjną. P A M I Ę T A l ,  jednak
należy aby przedpłata wpłynęła do nas nie później jak do 
dnia 1-go lutego 1925 r.

B e z p ła t n e  t e  P r e m ja  b ę d ą  n a s tę p u ją c e :
Na wygrywający na loterji 150,000 

otrzym uje u nas 
MASZYNĘ DO SZYCIA 

2  N-ry wygrywające po 100,000 
ZEGARKI ZŁOTE
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STENOGRAFJl wyucza listo­
wnie szybko, jak najdokładniej 
(gwarancja) Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Mokotowska 
39. Żądajcie obszernych bez­

płatnych prospektów. 59

2 N-ry wygrywające po 75,000 
2 DYWANY 

2 N-ry wygrywające po 50,000 
2 ZEGARY

5 N-ry wygrywające po 25,000
3 ZEGARKI SREBRNE

6  N-ów wygrywających po 10,000
5 DOBRYCH ZEGARKÓW

8 N-<5w wygrywających po 5,000 
8 SERWISÓW D O  KAWY 

10 N-ów  wygrywających po 3,000 
10 SERWISÓW D O  HERBATY  
12 N-ów  wygrywających po 2,000 
12 SERWISÓW D O  KOMPOTU . 
14 N-ów wygrywających po 1,000 

14 KOMPOTJER  
17 N -ów  w ygrywających po 600 

17 CUKIERNIC 
Pom iędzy pożostałym i prenumera­
torami rozlosujem y odpowiednią  

iloSC książek, różnych autorów.

Tym sposobem każdy półroczny prenumerator otrzyma 
nasze bezpłatne premjum.

Wyniki losowania ogłaszać będziemy w najbliższym po niem 
numerze. Wysyłka premji na koszt i ryzyko odbiorcy. 2629

Skl e p
mleczno spożywczy 

wraz z towarami i komplet­
nym urządzeniem z powodu 
wyjazdu do odstąpienia za­
raz. Wiadomość w admini­
stracji gazety. 78

Potrzebna
9

i n t e l i g e n t n a

PANNA
do 2 dzieei-

Zgłaszać się codziennie od 4-5, 
Towarowa 3 ,1 piętro, m. 4. 110

Fraki i smokingi
odświeża 

przez chemiczne czyszczenie 
F a r b i a r n i a  P a ro w a -  
P r a l n i a  C h e m ic z n a

właśc. S . K a łf lm a jsk i
Z l ic in l i  przyjmują fllja  fab ry czn i: 

OSTRÓW, R y n ek  29*

u

116
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S u k n i e  b a i o w e
czyści szybko i dobrze 

F a r b i a r n i a  P a ro w a -  
P r a ln ia  C h e m ic z n a
„ B A R W A "
właśc. S . K a ła m a jsk i

Zinnia przyjmują fllja filryczii:

OSTRÓW, R y n ek  2 9 .
115

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
,K A L I S Z* Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
m d n iu  16 s t y c z n ia  1925 r .  g o d z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 6 6 .7  m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba Zachm. umiarkow.
5) Wilgot. bezwzględna 5.7 m.m.
6) Wilgot względna 95S
7) Temp. powietrza + 3 .7
8) Ilość opadów , ^  ^ 3 .5
9) Naj wyż. temp.j-o 

10) Najniż. temp, I n ’ s  S
+ 6 .5
—Oł.7

1 1 )  Temp. grunt, na głę­ + O 0.3 7
bokości 50 cm. 1 g. pp.

7"ltenlł „Gazety Kaliskiej^ Keja Józefiny i.“ B edsktor f t  KSDWWS.

Składajcie ofiary na inwalidów woj.
MAydwmca — „Gazeta 0 U iii  i  ‘ Bflół. ■ 0 fr


